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Przed przełomem.
^tssa opozycyjna doniosła o rzekomym konflikcie 

2 TOnyrrt pomiędzy ministrem skarbu, p. Kuchar- 
5 I a świeżo utworzoną Radą Finansową. O prze-, j « świeżo utworzoną Radą finansową. O prze- 
4™11 na stanowisku ministra skarbu nie ma mowy,

*waż p. Kucharski posiada pełne zaufanie tak
Jlsgów w gabinecie ministrów, jak również u stron

tworzących obecną większość rządową. W rze- 
'fistości miał miejsce spór finansowy o sposoby

Radzenia nowej waluty. Spór Sen czysto ekono- 
SJ prasa opozycyjna i stronnictwa lewicowe wy- 
l'y do roztrąbienia o rzekomych niesnaskach 

5 g a rn ie  naprawy pomiędzy ekonomistami webo- 
5i W  w skład rządu i większości parlamentarnej. 

Mawiając sprawę tą we właściwem świetle, pra-
«5*7 Wyjaśnić istotę sporu ekonomicznego zaszłego 

N he Finansowej.
, już niejednokrotnie pisaliśmy, minister Knehar- 
, j°rinu!owa! wniosek, na mocy którego opracował 

3,11 naprawy, ćc równoważenie budżetu i zmianę 
|  » należy przeprowadzce jednocześnie f jako ser 
i kroków nr talii początek 1924 r. Teza ta 
'  tjdpra była w przeciwstawieniu do tezy b. mini* 
] :.-hdysława Orabskiego, który dzieło sanacji roz- 
r L Ra bzy lais, tj. w 1923 r. pragnął wydatki
• w ecie pokryć w 70 proc., w 5925 w 80 proc., 
I W 90 proc , i wreszcie w IP')-7 «“ 100 w  
lll 7 H ę rffinisTe? Grabski cHcfśtS zrównoważyć bud 
tj *<łtwa polskiego tj; pokryć dochody z rozcho- 
t i3°piero w 1927 roku. I w tym roku dopiero 
' y  być założony Bank Emisyjny i wypuszczona

*alnła. Minister Kucharski stwierdził, iż spo* 
i cd 5919 r. jest bardzo wyczerpane teadii 
1 5  stosunków gospodarczych, spowodowanych złą 
ż p  i ze na trzyletnią kurację, a wice kurację dłu
* nie zdobędzie dość siły i wytrwania. Wszak 

i,rzy!etnim okresie niedobory procentowe w bud 
Puistwa polskiego musiałyby być pokrywane 
P'zez daiszy druk marek polskich, albo przez

pożyczek zagranicznych, których splata ie- 
r  na barkach nrzvszłc.oo Dokoienia, Program miij. -  barkach przyszłego pokolenia, , ...
j blicharskiego przewiduje nie kurację, lecz ope- 

' Jj"wra ma być dokonana natychmiastowo i nie- 
'aJore. Jest to zgodnie z życzeniem całego spo- 

fe,tWs’ którego nastroje są podobne do psychiki 
'  domagającego się natychmiastowej operacji, 

:«j dolegliwości i bóle, a nie długotrwałej ku-

T-tWa
# ,-K 1

y" czasie której dolegliwości nie będą usunięte, 
fi H „ tych przesłanek ministra Kucharskiego pro-
U ^ p ia w y  przewiduje na styczeń założenie Banku 

6°, wypuszczenie nowej wa.iuly i gospodarką 
H. na zasadzie zrównoważonego budżetu.

przeciwko tej koncepcji wystąpiło p;.:u finan- 
i  j-a Radzie skarbowej, twierdząc, że wpierw na- 
v  ^oilfeować markę, s potem dopiero równoważyć 

tj  1 wypuszczać nową walutę. Ma poparcie tego 
l^aia twierdza, że jednuczesność tych aktów na- 

’ ,.8Powoduie ićk gwałtowny przewrót gospoŁtyłowoduje tak gwałtowny przewrót gospodar- 
j* społeczeństwo go nie przetrzyma. Minister.

iilHi*"5” hędąc sam człowiekiem bardzo energie** 
|ł :. żelaznych nerwach i woli stwierdził, że wp a w

S !
,  L-' przeczy, iż jego metoda wywoła niejaką re 

c e o  '■
cĄ tern łatwiej, im będzie on szybszy

gospodarczą, ale społeczeństwo przewrót ten
krót-

łV?wlekanie naprawy albo prowadzenie jej cła- 
1 L1!8 uchroni państwa od przewrotu, może być, ii
4 L ,‘fj metodzie przewie ty te będą słabsze,

l . ‘ i c t ł  • _ _ ........ i . „ „ n . r . i t e l n n a  ^ . i
ale

te,l*st, że będą przew lekłe i wymagające cd spo-
,s‘Ws ZiiflMlówntj tężyzny ducha.

|  Podłożu tych koncepcji nastąpił spór o spo­

cony złotego polskiego wewnątrz kraju, jeżeli istotnie 
chcemy zabezpieczyć dochody państwa, musimy je 
zwaloryzować w ten sposób, ażeby do. h.dy te nie tylko 
nie zmalały, ale jednocześnie spowodowały zrówno­
ważenie się stosunków gospodarczych wewnątrz kraju. 
Trzeba pamiętać, że zwaloryzowanie podatków na 
gruncie ceny złota i walni zagranicznych na giełdach 
wewnętrznych i zewnętrznych spowoduje pohamowanie 
spekulacji na tym złocie i walutach. A właśnie sprawa 
będzie się miała wręcz na odwrót w wypadku zwalo­
ryzowania podatków złotych polskich. Nieuczciwe sfery 
finansowe i handlowe w tym drugim wypadku, ażeby 
tern mniejsze zapłacić podatki, czyli tern mniej wydat­
kować na daniny publiczne, będą się starały obniżać 
cenę złotego polskiego w stosunku do innych walorów, 
i obawiamy się, że projektodawcy tej drugiej koncepcji 
liczyli się bardziej z interesem osobistym, aniżeli z in­
teresem państwa. Minister Kucharski jako człowiek 
zupełnie niezaieżny finansowo projekty swoje opraco­
wywał lityłko pod koniem interesu skarbu państwa 
i dlatego naszern zdaniem wnioski jego należy brać 
jako dogmaty, które powinno się zasuwowywać jak 
najprędzej i jak najdokładniej.

Duch progtamn naprawy opracowany przez p. Ku­
charskiego odpowiadaj najzupełniej nastrojom społe­
czeństwa: przetrwamy, byie robić prędko i skutecznie. 
Takie wołanie rozlega się dzisiaj po całej Polsce i całe 
społeczeństwo domaga się od rządu sanacji finansowej
., .- . le ć —; -  l j ~ l .  = - ł£ ...

tjWcryzacji podatków i stabilizowania t j. zrówno- 
tlij < becmgo pieniądza obrotowego. Waloryzacja 

* (Vj, > czyli uchronienie dochodów państwa przed 
ii^111 wartości maiki polskiej posiada pietwszo- 

I Raczenie- przy zićwno ważeniu budżetu na rok 
^ ji ^odstawiony ped cbiady St-jniii projekt mi- 

A  tj, 8,Ł», dotyrztty walnysacji pcdaików, prze- 
t * i-bliczenie uh chwilowo w stosunku do cen 

A  'ijl "elnt iagrariczr.ych ra gitłdacb zagranicznych 
'ic h ,  a nie w sto sorku do n:evsta!t nej jeszcze

Kościół a konstytucja*
itytucja poiska określa wyraźne stanowisko 
katolickiego w całym szeregu artykułów.

Kcnso
Kościoła kato!

1) art. 113 mówi: „Każdy związek religijny, uznany 
przez państwo, ma prawo urządzać zbiorowe i publi­
czne nabożeństwa, może samodzielnie prowadzić swe 
sprawy wewnętrzne, może posiadać i oabyw ać m a­
ją tek  ruchom y i nieruchom y, zarządzać nim ł roa- 
ptirządzać pozostaje w posiadaniu swoich fund3eyj 
i funduszów, tudzież zakładów dla celów wyznaniowych, 
naukowych i dobroczynnych”

2) art. 114: „Wyznanie rzymsko katolickie, będące 
wyznaniem przeważającej większości narodu, zajmuje 
w państwie naczelne stanow isko wśród równoupra­
wnionych wyznań

Kościół - rzymsko-kati iicki rządzi się w łasnem i 
praw am i. Stosunek państwa do Kościoła będzie 
określony na podstawie układu ze St l .ą Apostolską, 
który podlega ratyfikacji przez Sejm.-’

3) art. 99. Artykuł ten określa zasady, na których 
można prawo własności ograniczyć, zaznaczając równo­
cześnie, że na t.ypedek st łś-swania własności osobistej 
czy zbiorowej dokenać można uszczuplenia tylko za 
odszkodowałem.

*4) 3-.t 98 :-aś zaznacza, że żadna ustawa nie może 
zaroi kró i by wantowi drogi sądowej dla dochodzenia 
krzywdy i straty. Art. 38 mówi: Żadna ustawa nie
może stać w sprzeczności z niniejszą Konstytucją, ani 
naruszać jej postanowień, a na koniec art. 126 stwier­
dza, że „w szelkie istniejące przepisy i urządzenia prawne, 
niezgodne z prstanowieniami Konstytucji, będą naj­
później do roku od uchwalenia tej Konstytucji przed­
stawione ciału ustawodawczemu do uzgodnienia z nią 
w drodze prawodawczej”.

Co v. lego wyr.ika? Frzedewszystkieni Konstytucja 
nadaje Kościołowi katolickiemu specjalne w Polsce 
prawa, gwarantując mu możność posiadania, nabywania 
majątku ruchomego i nieruchomego, gwarantując mu 
posiadanie swoich fundacyj i funduszów, dalej gwaran 
tuje mu swobodę rządzi ma sic własnemi prawami. 
W tych zaś kwestjach, gdzie stykają się interesy Kc- 
śtieła i państwa, ma być dokonaną regulacja na pod­
stawie układu 7. Stolicą Apostolską, który podlega ra­
tyfikacji przez Sejm. Takiego układu czyli konkordatu 
dotąd Poiska z Stolicą Apostolską nie zawarła. Obo­
wiązują wobec u go przytoczone artykuły konstytucji 
i żadna nowa ustawa w Polsce nie może być sprzeczną 
z temi artykułami Konstytucji, a dawniejsze ustawy.

iktóre me zgadzają s ę  z k-.-iistyłircją. mają t>; ć omie- i '  
nione. ;i ,

Wynika stąd, że Kościół katolicki ma piawo wła-Mji 
aności i że nikt tą własnością rozporządzać nie może:, ii’ 
bez jego woli i wiedzy — nawet Sejm, gdyż stojąca;.) 
nad Sejmem i nad ustawami st-jmowen i konstytucja: ył 
gwarantuje Kościołowi katoiickiemn nietykalność jegc 
posiadania. ’’

Stąd ustawa, która oaz zgody Kośdoia dysponuje i 
własnością kościelną, jest sprzeczną z konstytucją 1 bes- j-, 
prawną ' u.-

Wobec tego pytamy się, ezv nasi posłowie i nasze - / .
stronnictwa narodowe o tem nie wiedziały, czy niej »; 
znaia konetytneji. czy nie rozumieją, że powinni , , - 
bronić konstytucji a nie deptać jej przepisy, czy nie' • 
rozumiemy, że Kościół katolicki nśetyiko ma piawo! ,ir 
aie i obowiązek stawania w obronie praw, przyzna-ó/’ 
nycłj mu nietylfeo przez reiigję, aie przez konstytucję? tjr' 
jakżeż mogą stronnictwa nasze wchodzić na pochyłą t :3  
drogę łam ania konstytucji, torow ać drogę aoarchji? .'ęrf;
Kto nareszcie ma być w Polsce obrońcą prawa i kon- j z!
sljtucji, jeżeli tym nie będą stronnictwa prawicy? ,-;r 

Cieszył się naród polski, gdy po kilku latach cięż-1 \ 
kiego oczekiwania nareszcie uchwalono konstytucję tu ,: 
wprawdzie nie idealną, aie jako tako zgodną z jego ': > 
wolą. Na mocy tej konstytucji Polacy i katolicy wy-ii5* 
bieiaii posłów do sejmu i senatu, aby na podstawie! j! 
fundamentu konstytucyjnego budowali dalszy gmachI ę

Tymczasem dziś zanosi się na to. że obrońcy kon-J . 
.stytucji sami ją naruszają! Niesłychanie przykrą, nie-j.jtj 
mai tragiczną jest rzeczą, że w chwili, w kiórej mogła,';.
się rozpocząć skuteczna praca nad odrodzeniem Polski, :UJ 
krótkowidztwo p lityczne rozpętało walkę z praw o-) .f 
rządnością i kościołem, walnę, która się musi skoń-':( 
szyć ósłabeniem sił narodowych i zmarnowaniem Ac 
gospodarczego wysiłku ciężko dotkniętego kraju. ‘^c

;f :

fiZ  S e jm y .
^ ri,Z rozpoczęciem piątkowych obrad wygłosi) Mar- f 

szatek następujące przemówienie: ]
Na poprzedniem posiedzeniu Sejm był widownią 5  -. 

zajść gwałtownych a nawet gorszących. Nie mogę po- ftjV 
ciągnąć do odpowiedzialności posłów, którzy wykro- 
czyli przeciw regulaminowi, gdyż biuro stenograficzne l , 1 
wsKulek hałasu nie mogło zanotować ani obelżywych A' 
okrzyków , ani posłów, którzy je wygłaszali. Chcę jednak ‘ 
zaznaczyć, że jest jedno wykroczenie, które zwraca się ^ 
już nie przeciw osobom jednej strony izby czy też A1 
rządu, lecz przeciw Sejmowi samemu, a tem jesi nie- j; 
dopuszczenie do głosu kogokolwiek, kto ma prawo 1 
przemawiania z tej trybuny. Pragnę, aby to wystą-.- 
pienie się nie powtórzyło. Zwracam też uwagę, ż e ]y ’ 
społeczeństwo, jakkolwiek może być bardzo wyrozu- >  
miale, nie zawsze zdaje sobie sprawę z psyhi ki posłów |  ll
i niejedno zajście, które my możemy sobie wyiłomaczyć,
może wywołać na zewnątrz ujemr.e wrażenie. Spole- |r ‘ 
czeństwo wymaga od nas pracy, |r*

W ku i.u  Marszalek zaznaczył, że w miejsce pos. iV  
Ehausra, który złoży! mandat, wszedł do Sejmu poseł A? 
Jan Sieciński, a w miejsce posła Józefa H Miera, który P;f j 
również zrzekł się mandatu, wszedł pos. Kazimierz jó2ei 
Alojzy Kujawski. Obaj ci posłowie złożyli ślubowanie, 5 

Następnie ukazuje się na mównicy socjalista Marek, j1', 
aby przeciwko rzeczowym argumentom min, Kiernika i 6 
wytoczyć swoje ataki i frazesy demagogiczne, których 
nie mógł wygic-sić z powodu wrzawy na poprredniem 1 
posiedzeniu. Na widok Marka posiowie 2. L. N. gro- e’: 
madnie opuszczają salę, aby nie słuchać wywodów jj 
przywódcy zbuntowanego tłumu krakowskiego, który |d| 
się spławi! w krwi żołnierra polskiego.

Po przemówieniu p, Michalaka, który poparł swo­
jego czerwonego kolegę i zapowiedział, że N, P, R.. ą? 
będzie głosowała za rezolucją socjalistów, zabrał głos 
pos. Biltner, (Cń. D), który m. in. powiedział:

już poraź czwarty okrywa się nasz Sejm kirem 
żałoby: zabójstwo Prezydenta, wybuch na Cytadeli, 
katastrofa w kopalni Reden I wypadki krakowskie. 
Kii:b mój gotów fcył tak ciężką chwilę uczcić milczę™

I
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f!
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iem, gdyi>y nie siało się to, że z krwi walk krakow » 
kich ukowa się argumenta partyjne, Nam się zdaje,
:e jeżeli chce się zrzucić całą winę na organa rządowe, j

Z Senatu.

ii,

0 już dzisiaj stwierdzić trzeba, że wybuch strajku ge- 
lerair.ego, który jak wiem, jest w teorji socjalistycznej i 
ironią polityczną, nie jest jednym z epizodów, jak to j 
przedstawili poprzedni mówcy, to nie jest drobiazg 
liewinny, lecz wypowiedzenie walki pozaparlamentarnej, 
przeniesienie walk; na ulicę.

W grudniu sami socjaliści występowali przeciwko 
tłumowi, który gromadził się na ulicach Warszawy. 
A teraz czy strajk gen. me jest planowanym zamachem 
aa rząd i na p.awo? Otóż władze krakowskie nie 
czyniły nic innego, jak wykonywały swój obowiązek.

Mówca w dalszym ciągu atakuje P. P. S , zarzu­
cając jej. 2e wskutek jej wpływu wszystkie niema! 
stronnictwa przeniknięte zostały egoizmem stanowym, 
Dopóki nie nastąpi podporządkowanie interesów pań­
stwa, dopóki interes państwa nie będzie ważniejszy, 
niż interes kilku tysięcy maszynistów, dopóty na nic 
będą wysiiki.

Pragnę zwrócić uwagę rządu na to, że, jeżeli ro­
boto ey daii się wyprowadzić z równowagi, to przy­
czyną tego była nędza w ich szeregach. Rząd zwalcza 
inflację, lecz nie wszystko zło tłomaczy się inflacją. 
Położenie klasy robotniczej jest ciężkie i ceny towa­
rów prześcignęły równię ziota i ceny światowe. Ro­
botnik nie otrzymuje nawet połowy zarobku przed­
wojennego, nie możemy się tedy ograniczyć do wałki
1 inflacją, naieży zabezpieczyć pracownikom możność 
przetrwania okresu sanacyjnego. Co się zaś tyczy 
wypadków krakowskich, to naieży się trzymać zasady: 
rękę karaj, a nie ślepy miecz.

Pos. ks. Lutosławski {Z. L. N.) zaznacza, iż jego 
Klub uważa, że P. P, S, jest moralną sprawczynią tych 
zajść. Mogą być dwa sądy zależne od tego, kto je 
wysuwa: Socjalizm narodowy jest pozorną odmianą 
socjalizmu konsekwentnego, który istnieje tyiko w bo! 
szewji. Pchanie mas do socjalizmu stacza je w otchłań 
oolszewizmu. Obowiązkiem jest spojrzeć w oczy 
rozkładowi moralnemu w społeczeństwie.

Błędnym jest podział społeczeństwa na wyzysku­
jących i wyzyskiwanych. Sądzę, że cywilne ofiary 
wypadku są niewinne Wiadze powinny przeciwsta 
wić się zaprzepaszczaniu do reszty dobra narodowego. 
Wolność koalicji nie jest wolnością rozbijania państwa, 
lecz wolnością pracy i obrony przeciw nieuczciwym 
pracodawcom. W imieniu wszystkich stronnictw 
większości oświadczam, że nie pozwolilibyśmy na 
odebranie robotnikom tej broni, ale domagamy się, 
aby robotnicy, używali jej dla swego dobra a nie straty. 
Wypadki krakowskie są próbą Rząd jest zobowiązany 
bronić społeczeństwo przed takiem nadużywaniem nędzy 
robotniczej.

-•r.- uw |un jw  tvy vo Hiu-a
ozenie min. Ktemika i żądającą ustąpienia rządu od­
rzucono 195 głosami przeciw IT6. Również odrzucono 
nagłość wniosku (gł. 174 przeciw 144) socjalisty Mo- 
raczewskiego, występującego przeciw użyciu wojska 
w Borysławiu.

Następne posiedzeń we wtorek 20 btn. o godz. 16.

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

Bietka, kióra pode drzwiami wszystkich prawie 
I. tych rozmów podsłuchiwała, niespokojną będąc o ojca, 

trochę się teraz o niego mniej obawiała; a!e dla rsiej 
życie nowe, po długiem nawyknieniu do ruchu i zajęć 
u dworu, do obyczajów jego, nawet do powszednich 
warunków, dość wydawało się smutnem, Była tu 
więcej panią czasu swego i czynności, lecz nie wiedziała 
jak rozporządzić niemi.

Myśli jej doleciały do biednego Nietykszy, spoglą­
dała na pierścionek, powtarzała sobie słyszała 
o starej matce, niepokoiła się tem, że jej o sobie 
znać nie dawał i nie powracał. Być zresztą mogło, 
że na dwór księcia Albrechta już się dostał, ale kan- 

, clerz należał do tych magnatów ówczesnych, co nigdy 
prawie nie siedzieli w miejscu. Klika tygodni w Olyce, 
potem w Wilnie, to w Krakowskicm, to w stolicy, 
dwór i on zimę i lato w nieustannych spędzali wę­
drówkach,

Mnóstwo interesów prywatnych, familijnych, urzę­
dowych, przyjacielskich, sprawy w sądach niezliczone 
ks. kanclerzowi spoczywać nie dozwalały. Można też 
się go byto i w Warszawie spodziewać.

Tęskniąc za Nietykszą. Bietka codzień się spoty­
kała z pięknym Lackowiczem, który w początku się 
jej wyciął rubasznym do zbytku, a!e wielką służbi- 
tcśrią powoli życzliwość pozyskał.

Prawda, że rozmowy z nirn prowadzić o czem in- 
nem jak o Siczy, lub o bardzo powszednich rzeczach, 
było trudno. Słuchał rad, mówić niemiał co. Czasem 
gdy dziecinne lato swe o gtodzis i chłodzie przypo­
minał. stawał Się wymownym.

Bietka dia niego jak wielka pani jakaś i królowa 
wyglądała; ale też czcił ją i miłował jak chyba asceci 
Boga kochają.

Nie marzyło mu się nawet, aby mógł więcej do 
niej się zbliżyć, choć Płaza żywił w głębi serca na­
dzieję, że córkę wyda za niego

Lepszego opiekuna' znaleźć dla niej nie mógł 
a o kochaniu, miłości, szczegóinem przywiązaniu do 

i kogoś, obyczajem wieku, wcale wiedzieć nie chciał 
''"dług jego teorji przystojny męź zyzon czemu cię

Posiedzenie Senatu w 'dniu 14 bnt. było po raz 
pierwszy burzliwa. Otworzy! je marszałek Trąmpczyń- 
ski przemówieniem poświęconem zajściom krakowskim. 
Poczem marszałek zamknął posiedzenie na znak żało­
by na pizeciąg 15 minut. Na lewicy podniosły się 
okrzyki, że przemówienie marszałka niezgodne było 
z opinją całej Izby. Po ponowne® otwarciu posie­
dzenia przyjęto we wszystkich czytaniach ratyfikację 
traktatu handlowego z Jugosławią a następnie ustawę 
w sprawie podatku dochodowego na G, Śląsku, Po­
czem senator Posner odroczył deklarację i;wicy prote­
stującą przeciw oświadczeniu marszałka. Następnie 
zabrał głos senator Gloger i w imieniu stronnictw 
większości złoży! interpelację w sprawie zajść krakow­
skich. Obecny na posiedzeniu minister spraw wewn. 
dr. Kieruik zabrał natychmiast gios i dał wyjaśnienia 
w sprawie zajść krakowskich. Lewica przerywała je 
częstemi okrzykami. Po przemówieniu ministra iewica 
zażądała otwarcia nad niem dyskusji, a gdy wniosek 
ten odrzucono, senatorowie lewicy opuścili setę. Na­
stępnie marszałek zamknął posiedzenie.

Czy prawo w yjątkow e?
Prawo wyjątkowe! Przypominają się każdemu 

smutne czasy, kiedyśmy żyli w ciężkiej niewoli. Na 
ziemi odwiecznie do Poiaków należącej, na ziemi, którą 
nazywaliśmy swoją, bo or,a naszą była istotnie, cie­
miężyli nas i prześladowali zaborcy przez drugie lat 
szeregi.

Polak, choć wszystkie obowiązki wobec państwa 
zaborczego spełniał na równi z obywatelami obcej mu 
narodowości, równych praw nie posiadał. Był uważany 
za obywatela drugiej klasy, prawie za niewolnika, wy­
jętego z pod praw.

Żeby zgnieść żywioł polski, rządy i parlamenty 
państw zaborczych stanowiły i uchwalały prawa wy­
jątkowe, okrutne, haniebne, bezwstydne.

Każdy obywatel w państwie pruskiem miał prawo 
budować domostwa j zagrody na zakupionym kawałku 
roli, tyiko nie Polak. Każdy obywatel miał prawo 
przemawiać publicznie na wiecach i zebraniach w oj­
czystym języku, tyiko nie polak, Każdy miał prawo, 
kształcić dzieci swoje także -w prywatnych szkołach 
i u prywatnych osób, lecz Polakowi który chciał dzie­
ciom swoim zapewnić wychowanie polskie i nauczyć 
języka polskiego, biada.

A gdy Polak mimo prześladowania wierności do­
chowywał Ojczyźnie, kurczowo trzyma! się ziemi i za 
judaszewskie talary w obce ręce jej nie chciał oddać, 
zagrożono mu w podły sposób ustawą o wywłaszczeniu,

u i m m ' i/i-Łc-rm ncj ■Sóy-yicrac - ra ra K U W  ' Z  " H I T ,TH pć)
ojcach odziedziczonej. Kto spogląda na dzieje narodu 
polskiego w ostatnich dziesiątkach lat pod rządami 
pruskiemi, ten może streścić je w jedr.em słowie: „Prawa 
wyjątkowe'-. Zdawało się, że z powstaniem Polski 
prawa wszelkie wyjątkowe należeć będą do przeszłości, 
która nie wróci nigdy. Tymczasem stronnictwa w sejmie

i kościołl
sfa
tac]
lir

nie miał podobać? Ten czy inny, byie na przyszłość 
rękojmię dawał uczciwego pożycia.

Stary tej swej Bietki rozmarzonej i zepsutej na 
dworze królewskim, wcale nie rozumiał. W niej wiele

zamierzają uchwalić ustawę, którą o iie dotyczy 
katolickiego, słusznie nazwać, można prawem *P ' 
kowem, . .-

Ustawa bowiem o parcelacji i osadnictwie, *nie' 
słona do sejmu pozostawia właścicielom ziemi obsza 
od 100 do 400 ba a nawet więcej i zapowiada, * »|s 
obszar ten pozostanie nietknięty w rękach dotycht® dzi 
sowy eh właścicieli — a paraf jom katolickim, które a pj,; 
prawymi właścicielami ziemi ongi na mocy fundacji; 
przydzielonej chce zabrać wszystką ziemię, wsze, 1-j 
nieruchomości, nawet ogrody, pozostawiając tylko w k iw 
rękach domy księży i funkcjonarjuszów kościelny® tyj 
A jeżeli się twierdzi, że „posiadacze parafii *e 
znaczniejsze obszary ziemi, nie mogą być trakt;*® jru 
na równi z właścicielami prywatnymi, ponieważ maS8|S2c 
ponieść ofiarę w interesie uposażania całego dWA maj 
wleristwa katolickiego w Police, nie mającego J*

porywy
chetne i chętki złośliwe,., mściwą była, nieufną, A to, 
że jej się na dworze w pośród tylu i tak rozmaitych 
zręcznych, wsławionych intrygantów zawsze udawało 
wychodzić zwycięzko, wbijało ją w dumę.

Dwa razy Niefyksza za nią krew przelewał —- 
czuła się mu wdzięczną i obowiązaną, a!e matki jego 
nienawidziła. Czuła się coś wartą,..

Tylu zabiegało około niej, gdy była na dworze, 
iż mogła sobie zamążpójście szczęśliwe i zamożne 
obiecywać,

O Lackowiczu, który trochę się jej wydawał stary, 
a był dia niej za poślednim człowiekiem, ani pomy­
ślała nigdy.

Ale im dłużej litwin jej kazał czekać na siebie, 
tem się jej duma czuta mocniej podrażnioną.

— Słowa mu dotrzymam — mówiła sobie — aio.. 
za.krew mu płacę moim upokorzeniem. Cały świat 
rozpowiada, że on mnie nie chce.

Kiedy niekiedy to panna Duret z drugą towarzy­
szką do dworku na Nowe miasto, to Bietka znudzona, 
sama biegła na zamek dowiady wać, co się tam dzieje,

Tam zaś to tylko było widocznem, że królowa, ro­
sła w potęgę, a król obojętniał na wszytko. Mie­
wa! napady niecierpliwości dochodzące prawic do 
szaleństwa, a po nich wpada! w odrętwienie. Od 
śmierci syna, sprawy publiczne odz:!\ go tyiko 
o tyle, o iie miłość jego wl.isn, aiły iub jej po­
chlebiały.

Pac jak był wprzódy, pozostaw... na tym upadla­
jącym urzędzie, który mu jedna! i ki pana, ale u ludzi 
pogardę. Tylko z obawy kłaniano mu się, przyjaciół 
nie mia! wcaie.

Królewicz Jan Kazimierz, co odraza było przewi­
dziane®, a nieznośnie męczyło królowę, panny jej 
fraucymeru praeśialował miłostkami swenb z któ­
rych nie mia! najmniejszej korzyści. Wzdychał do 
pięknej panny Duret, -a że des Etsarts nad fraucy­
merem panowała, nadskakiwał jej. co wszystko szło 
marnie. Obok panny D-iret. tych fantazyj w postaci 
panien, wdów, mężatek,- ex kirdynal tyle razem fy-

uposażenia niezbędnego1*, to społeczeństwo katol|C‘ |( r 
żadną miarą takiego poglądu za słuszny uztisc » aa 
może, Na podstawie bowiem sekularyzacji dóbr * ^  
ścieinych, które po zaborcach przeszły na własno 
państwa polskiego, już dziś ma rząd obowiązek W 
sażenia duchowieństwa. Rządy zaborcze przecieżP" 
cały czas płaciły pensje duchowieństwu, czy byi),
to czyniły, gdyby nie były poczuwały się do o b sw  |#1 
mającego swe źródło w podstawyeh prawu;. c \
polskie zaś jako spadkobierca państw zaborczych 
jęło nietyiko na siebie służące zaborcom prawa,

2(1. 
# lek

także ciążące na nich z powodu zaboru dóbr 
nych, — obecnie poduchownych — obowiązki 
teeznego uposażenia duchowieństwa. Pr^^vem 
jątkowem nazwać można projekt zaboru dóbr fc«*b "0v 
nych ponieważ nie ustala żadnego natychmiast0* _ w 
odszkodowania, Konstytucja głosi, że wywłaf®™ 
wszelkiej nieruchomości ziemskiej, czy to siaiic. 0 
własność poszczególnych obywateli, instytucji J  ' 
samorządowych na cele reformy rainej musi sl? 
bywać za odszkodowaniem (§ 69). Projekt zaś 
mniany o odszkodowaniu nie wspomina, tylk° ^ , 
obietnicę uposażenia duchowieństwa, chcć 0 *S 
skarbu zapewniają, że skr.rb polski obecnie jes‘ f®y 
zdc-len do ponoszenia tak wielkich ciężarów. 

Społeczeństwo przeto katolickie słusznie

d

projekt ustawy zaboru dóbr kościelnych jako
wyjątkowe krzywdzące w wysokim stopniu 
i duchowieństwo katolickie w Polsce.

KośJ 50

Straty Kościoła,
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Po zbrodniczym rozborze Polski rządy, 
rozpoczęły watkę nietyiko z po!skośc!ą, lecz 
cyzmem na ziemiach polskich. Jednym ze 
które miały uzależnić duchowieństwo polskie 
dów i uczynić je potulnym narzędziem polityk 
umawiającej, Dyla Konfiskata ziemi kościelnej- j  

Rząd pruski w ciągu stuletniej niewoli 
Pomorzu 270 000 ha. ziem: kościelnej, w „ li

i W!'11

około 460 000 ha, Znaczną część zrabowanej zie *0OŚ1sprzedał lub rozdał obywatelom, „^stużony*-* git o v 
krzewienia niemczyzny,' Rząd polski z z a b r a n i  hSvj 
kościelnych przejął w b. zab -rzc pruskim ca, 1

powodziło, miał sR * 

d*3

'» w;

wił, iż gdy mu się tu ni 
pocieszyć,

On i książę Karo! brat jego, były to 
sprzeczne charaktery, iż z sobą w "parze h'l 
nic mogły. B skup wrocławski siedział 
modli! się, pisał sam wszystkie domu swojego 
sprowadzał do ogródka drzewa, cebule z ^ JV  . ,. 
nasiona, niekiedy sam kopał grządki, od iudji 
czasu wiele spędzał na nabożeństwie, a na ^  
patrzeć nawet nie chciał. Nigdy się do żaun 
zbliżył, ęjjsi

Jedną wadą jego charakteru było, że si?

li

unosił gwałtownie, a naówczas zapominał aż 
teczności.

Jan Kazimierz niespokojny, zgorzkniał/,
— ,----- ■ --- cz®&
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ny, zazdrosny, kapryśny, coraz pragnący co *nego, by! prawdziwe®, utrapieniem dia ty:h< jof 
na a rnku teraz K Ą  
rieża Babel JedÓPljiJ1 (U 

powagą swoją czasami umiała pow ściągaj

obcować musieli, To też ńa zamku 
zamięszanie i prawdziwa wieża

(jtllL. l‘ i1
rza, który ją szanował i był posłusznym

Ponieważ król chorzał ciągle i nikt 0 “ ^ ^  
nie obiecywał życia, bo najmniejsza nieost-'3211 tfl{! “ 
gła wywołać przesilenie choroby śm ierte ln ie  1 
statyści zawczasu jut przebąkiwali kto 
Władysławie spuściznę,

Ale szeptano pociehu.
Stan duchowny nie 1 ■! na zawadzę ^

rolowi, bo papież jak uw ;! J ;na Kazimie‘l  ' ......... ac- a
i# *  di. . . . .  . . . - .„o

pelka krwi jagiellońskiej płynęła, me wybi®?'

ślubó w, tak mógł i brata jego "sekuiaryzoW 
Poza tą dystanaeyę, w której jeszcze

myślami. Byli to kandydaci naturalni-..
W jednej ze swych wycieczek do z3ih

która tu zawsze się odżywiała, °ZWe$ >w korytarzu niejakiego Tołoczkę 
derza.

By! t)  dobrze jej znany przyjaciel N:«V"
-  A wy tu co robicie? -  zapytała gjgatfft C  
- -  Listy przywiozłem do króla JMci ° j cd*,eł We 

— rzekł Tołoczko. — Pytałem o was, P0*' J  >(,
że już zamek opuściliście. jzi® 1% ,

ezwaJO-1— V»'ygnaii mnit! — śmiejąc się od 
— Wydawałam się tak niebezpieczną.- j rtą,

Rozmowa vz korytarzu nie była
— Przyjdźcie do mnie, mieszkam z °lc 

zwało się dziewczę.
(Ciąg daiszy nastąpi.)
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’ tefeiy w swym ręka. W Msłopolsce za rzą- 
! rta i! zabrano biskupstwom, kapitułom, zako- 
. Wdowieństwu majątek wartości około 47 mii 
1 #«k złotych, brawie połowa tego sekulary- 

roajątku jest obecnie jeszcze w posiadaniu
a 'fs.kieSo-

Mielnicach do Rosji przyłączonych największe 
W6si kościół po nieszczęśiiw&m powstaniu 

i  • Odebrano kościołowi prawie wszystką ziemię; 
r jpy kościołach parafialnych zostawiono po 
l  }* gruntu do e i.n ó w  proboszczów.
'I' Wek kościelny zrabowany przez Moskali obli- 
,, *e<Hug cen z r. 1914 na 400 miljonów rubli zł.
* łhtntów poduchownych państwo polskie po
‘ tezę około 220,000 h a ; zaledwie cząstkę da- 
■ Majątku zdołał kościół uratować przed chci- 

taborców. — Czyżby posłowie katoliccy mieli 
 ̂ rękę do konfiskaty tych resztek ziemi, jakie 

jj 113 ziemiach polskich doiąd posiada?

z przedstawicielami przemysłu.
łj ostatnich czasach odbył się szereg konferencji 
f lim wicepremjera p. Korfantego ora; min, skarbu 
“ Orskiego z przedstawicielami przemysłu górno- 
 ̂'I*, następnie z przedstawicielami rolnictwa, 
‘ ™ naftowego, przemysłu górniczego i hutniczego 

Wu dąbrowskiem. Celem pertraktacji byfa 
1 tdabycia wyższych kwot, aniżeli mogą wpłynąć 
* *>t na poczet majątkowego podatku, do której
* towcy i inni plamicy są równie obowiązani, 
J 1 można uważać za ukończone pertraktacje
* ^ow cam i Q. Śląska, którzy obowiązali się 
j  ® miljonów fr. szwajc, tj. tegoroczną zaliczkę

1 przemysłowe. Ponadto przemysłowcy górno- 
Wyrazili gotowość zapłacenia całego podatku 

J 'tego na wezwanie rządu częścią w gotówce, 
“ * obligacjach, gdy skarb będzie w stanie usta- 
’’ N  kwoty podatku majątkowego, przypadającej
* Hys! górnośląski, Jrk się dowiadujemy, per- 

! 3 przedstawicielami rolnictwa zostały również
J ,e zakończone, tak że skarb państwa i ż  tego
* jboże oczekiwać jeszcze znaczniejszej kwoty, bo 
'TO miljonów fr, szwąjc.

I osłony dla Izby handlowej przed ewsntoa' m napa- 
j dem, poseł Bobrowski posłał mu istotnie straż, złożoną 
: z kilku rcbcfrrków, co dowodzi, że kierował całym 

ruchem.

Po powrocie kronprinza do Niemiec.
B, kronprinz przyjął kilku dziennikarzy, którym 

oświadczył, że cieszy się z powrotu swego do ojczyzny 
i będzie odtąd dzielił iej cierpienia. Mojem zadaniem 
jest — powiedział b, kronprinz — poświęcić się admi­
nistracji mojego majątku i uczynić wszystko, co po* 
trafię dla podniesienia Niemiec, które powrócą do swej 
dawnej świetności.

R?ąd włoski interesuje się żywo sytuacją wytwo­
rzoną w Niemczech z powodu powrotu kronprinza. 
Włochy pragną zachować stanowisko umiarkowane, 
zdecydowane są jednak do zapalnej solidarności we 
wszelkiej akcji zwróconej przeciw próbom pogwałcenia 
traktatu wersalskiego.

Z powodu powrotu kronprinza dr. Benesz oświad­
czył, że powrót Hohenzollernów, podobnie jak swego 
czasu powrót Habsburgów nie jest wewnętrzną sprawą 
Niemiec. Na ten  stanowisku stoją wszystkie mocar­
stwa sprzymierzone, które podpisały traktat wersalski. 
Czechosłowacja mówił dalej, jest jednak daleką od 
tego, aby w ewentualnej sankcji wojskowej wziąć 
udział.

K
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ii fi. ttHlssa do Piiiafeas w fircsnp .
fłPfeżis R :dy Ministrów Witos wystosował do 
1° ei! polskich w Ameryce odezwę z okazji uroczy- 
|  p tej rocznicy zawieszenia broni po wielkiej

* ' °dezwie tej premjer wspomniał o bohaterskiem 
Stimia się Polaków z za oceanu, jak również 

.teść prezydentowi Wilsonowi za jego stanowi*
* Lejnie światowej.
i* ''.święto to — kończy odezwa — przybywa do 
ł dolski jeden z tych/ który prowadził Was w 
ii i3 wolność i niepodległość,,generał Józef Haller.
) , SWozi on Wam ojcowskie i braterskie pozdro • 
f I2 całego kraju Odda się wraz z Wami wspo- 
0 JJJh wielkich wypadków, których byPście uczę 

i wytłumaczy Wam wiele zdarzeń, nie zawsze 
Pojmowanych.

/My stając z obywatelskiego i żołnierskiego, 
jj . Naszego, narodu i rządu polskiego, proszę Was 
]t ?  ciągłą pomięć, o stałą i wytrwałą pracę clia 
,i ^potrzebującej nieustannych, prawych wysiłków 
o! I‘lch swoich synów, aby mocarstwową swą po- 
ji jp sję podstawą prawa i szczęścia dla wszystkich

żyją Stany Zjednoczone! Niech żyje Polska! 
jS vje wolność i niepodległość, 
i5 ^  Prezes Rady Ministrów Witos.

* Janie posłów za zbrodnie krakowskie.
f/ 2wiązku ze znanemi zajściami na komisji pra­
ła (i ,wpłynęio do Sejmu żądanie prokuratorji kra- 
fi Si o wydanie postów Marka, Siańczyka i Bo- 

, 'ego (PPS) oskarżonych o zbrodnię podburza- 
it j eciw zarządzeniom władz § 65 punkt B, austr. 
li ,l° zbrodnię rozruchów do których stłumienia 
d p a  była siła zbrojna (§ 73 sustr. k. k.)

, kloty wach prokuratorja zarzuca posłowi Mar- 
, w Sokole na zgromadzeniu kolejarzy poucza! 

/kJ!'a rozkaz mobilizacyjny mają się wtedy tylko 
n j ,gdy im kto udowodni, że rozkaz odczytali,
|5l ^kaz ten nie ma daty. 

Wedle prekuratorji
Dr. Marek powiedział

r________# że mobilizacja jest an-
lifWucyjną i" dlatego nie trzeba się do niej sto­
p i p

iJ.Pierwszych strzałach z balkonu Kasy Chorych 
e1' listek przemawiając do tłumu powiedział: „Je- 
r  |( °stainia próba porozumiewa z rządem nie uda 
S* (kj* Wy sami będziecie sędziami zbrodniarzy." 

tu^°wi Stańczykowi prokuratorja zarzuca, że na 
k leniu  w Sokole powiedział, iż oddanie zmo- 

kolejarzy P. K U. jest baridyckiem wy- 
•« O  mężów żonom i dzieciom.
Ir i, j °tn Bobrowskiemu i Markowi oskarżenie za- 

w dniu 6 bm. przemawiali na podwórzu 
ij 1ery eh do uzbrojonych robotników, wzywają 
^Pozostania w domu robota czym przez noc do 

j| : / cii posłów ze względu na przewidziany zamach
zasadzki 

itoi

przyjmują urzędy pocztowe oraz l.stonosze 
przedpłatę na miesiąc grudzień.

Możliwość egzystencji i dalszego wyda­
wania Nowego Przyjaciela Ludu zniewoliła nas 
znowu do znacznej podwyżki cen, podykto­
wanej koniecznością obecnych warunków.

Prenumerata na grudzień wynosi:
Na poczcie z odnoszeniem w dom 143550 mk. 
W ekspedycji bez odnoszenia 138 tys. „
„ „ z odnoszeniem 140 tys. „

Poci opaską w Polsce 175 tys. „
Pojedynczy egzempl. w ekspedycji 15 tys. nik. 
We Francji 2 franki.
W innych krajach 100 proc. drożej.

Różne wiadomości.

który z walk ulicznych robi! zdjęcia celem uwiecznie­
nia czerwonych tryumfów.

Tego to wojennego fotografa policja odszukała 
i skonfiskowała mu cały szereg klisz ze zdjęciami,
A ponieważ sami socjaliści dbali o to, aby w tych 
zdjęciach oni figurowali na pierwszem miejscu, więc 
klisze te dały władzom nieoceniony materia! śledczy, 
kto bojówkami na ulicach dowodził i jak się ta walka 
rozwijała.

Na sali sądowej w przyszłym procesie staną zatem 
nietylko świadkowie zajść z 6 listopada, ale figurować 
będą i zdjęcia fatog rabczne a tych o fałszywe zezna 
nia nikt chyba posądzać me będzie Dzięki tym foto 
grafjom aresztowano w Krakowie większą ilość osób

N ow a in try g a  an typ olsk a ,
Z Kowna donoszą, że w najbliższym czasie wy- 

jedzie do Ameryki delegacja przedstawicieli mniejszo­
ści narodowych w Polsce, a mianowicie mniejszości 
litewskiej, białoruskiej, ukraińskiej i niemieckiej, które 
wystosowały swego czasu protest do Ligi Narodów 
z powodu gnębienia ich w Polsce. Celem podróży tej 
delegacji jest rozpoczęcie agitacji antypolskiej w St 
Zjednoczonych na temat złego traktowania tych mniej­
szości w Polsce. W skład delegacji wejdą również 
przedstawiciele Białorusinów, zamieszkałych na Litwie.

T r a k ta t h an d low y p olsk o-an g ielsk i.
Prowadzone od dłuższego czasu rokowania pol­

sko-angielski® w sprawie traktatu handlowego zbliżają 
się do końca i w najbliższych dniach będą podpisane. 
D yk ta tu ra  n acjon a listyczn a  w  N iem czech

Jak donosi berliński korespondent „Rzeczypospo­
litej", 'wszystko wskazuje na to, że utworzenie nacjo­
nalistycznej dyktatury w Niemczech jest kwestją naj­
bliższych dni. W związku z tem koła parlamentarne 
utrzymują, że decydujące w tym względzie będzie naj­
bliższe posiedzenie parlamentu, które odbędzie się 
w nadchodzący wtorek, Wtedy okaże się, że rząd 
Streiśemana nie posiada większości. Po nieuniknia- 
nem jego ustąpieniu misja utworzenia nowego gabi­
netu powierzona będzie prawdopodobnie gen. Seckto- 
wi, dowódcy Reichswehry. N .‘Wy rząd skiadać się 
będzie przeważnie z działaczy pozaparlamentarnych, 
należących do obozu nacjonalistycznego.

/ “emu posłowi Bobrowskiemu oskarżenie zarzuca, 
1 sekretarz Izby handlowej prosił go o danie

R ada fin a n so w a  popiera program  
min, K ucharskiego.

Odbyło się posiedrenie rady finsnaowej, nowo ! 
powstałego organu finansowego przy Min. Skarbu.
P. min skarbu Kucharski, który przewodniczył obradom, 
przedstawi! swój program fmansomy, motywując go
szczegółowo.

Program p. min. spotka! się z aprobatą członków 
rady. Następnie omawiano sprawę statutu wewnę­
trznego raoy finansowej.

K om itet doradczy
w  sp raw ach  przem ysłu  w ojennego.
Przy Min. Spraw Wojsk powstał komitet doradczy 

w sprawach przemysłu wojennego. Celem jego jest 
wyrażanie opir.ji we wszystkich sprawach dotyczących 
przemysłu oraz przygotowania przemysłu dla spraw 
wojny. Składać się on będzie z przedstawicieli naj­
ważniejszych związków przemysłowych, stowarzyszeń 
technicznych oraz przedstawicieli świata nauki. Praca 
w komitecie będzie honorowa, członków będzie apro 
bował minister spr. wojskowych.

Na Sk.atb Narodow y,
Jak donoszą dzienniki, w Komitecie zbiórki na 

Skaro Narodowy ruch ogromnie się ożywił w ostatnich 
tygodniach. Dzienny wpływ ofiar pieniężnych wynosi 
około 100 miljonów marek. Komitet zbiórki wobec 
tak obfitego napływu wystąpi! do P. K. O. o pożyczkę 
w sumie 1 miljarda, którą otrzymał. Posiuży ona na 
wzmożenie zakupów złota i srebra.

R ew izja  działalności banków .
Jak podaje „Ekspress Poranny11 z rozporządzenia 

ministra skarbu a pod przewodnictwem inspektora de­
wizowego Dąbrowskiego przeprowadziły specjalne ko­
misje w ostatnich, dniach szereg gruntowych rewizyj 
działalność banków, w szczególności w dziale obro­
tów walutą zagraniczną. W niektórych bankach re­
wizje wykazały znaczne uchybienie walutowe, dotyczące 
działalności samych banków jak i fam, które w ban­
kach zakupywały waluty. W jednym z większych 
banków rewizja ujawniła ukrywanie faktycznych zy­
sków celem zmniejszenia sumy podatkowej. Ujawniono 
również szereg innych nadużyć. Sprawy zostały prze­
kazane prokuratorji.

Zajścia k rak ow sk ie  w  św ie tle  p rasy  
zagranicznej.

Dotychczas prasa francuska nie komentowała wcale 
wypadków krakowskich. Dzienniki podały tylko tele­
gram agencji H.wasa następującej treści: we wtorek 
w tłoku, który miał miejsce'w Krakowie 25 osób zo­
stało zabitych, 49 ciężkiego a 29 lekko rannych,

Fotografje zdradziły krakowskich socjalistów.
Siedztwo w sprawie zajść krakowskich przybiera 

sensacyjny obrót dzięki następującej okoliczności.
Socjaliści tak się przygotowali do tej historycznej 

chwili objęcia władzy, że zamówili nawet fotografa,

Z p iśm ien n ic tw a .
— W spraw ie zastosow ania re io rrny  rolnej

do ziemi kościelnej ukazały się w nakładzie L'gi Ka- 
tolickej w Poznaniu następujące aktualne broszury: 
1. Projekt ustawy o reformie rolnej a kościół katoL 
w Polsce dr. Michał Zbrojny — cena 30000 2. W obro­
nie dóbr kościelnych — (rezolucje) cena 15000 3 Ile
zabrano ziemi kościołowi w Polsce, a ile jest jej jeszcze 
w posiadaniu Rządu Polskiego- — dr. Michał Zbrojny 
— cena 30000 4) Katolik wobec zaboru dóbr ko­
ścielnych — S. Konarski — cena 35000 mk. Przy 
odbiorze 10 egzpl. udziela się 30 proc. upustu. Na 
zamówienie wysyła Liga Katolicka Sekret. Jeńeralrty 
w Poznaniu Aleje Marcinkowskiego 22 1! ptr. pok. 4 t,
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KRONIKA.
Kalendarz rzym sko-katolicki 

Poniedziałek 18-go listopada Elżbieta wd., Poncjau pp. m.
Wtorek 20-go „ Feliks (Szczęsny) w., Sylwester
Środa 21-go ,, M. B. Ofiarowanie. Albert W. b. w.

Wschód stońca o godz. 7.20 Zachód u, l 
„ „ o „ 7,31 „ 4, 8
„ „ o „ 7,33 „ 3,58

MIEJSCOWA.
— O możliwy stan plantacji,. Przerażająca 

wszystkich ostatnia dewaluacja naszej marki odbiła się !j 
także fatalnie na budżecie Tow. Upiększenia Miasta.
Nie tylko, że kasa świeci pustkami i uniemożliwia 
przeprowadzenie jakichkolwiek robót, lecz nie ma na 
wet pieniędzy na opłacenie stróża. Oczywiście, ze 
odbić się to musi jaknajgorzej na stanie plantacji, 
będących chlubą naszego miasta. Zarząd Tow. Up. 
Miasta zwraca się przeto za naszem pośrednictwem do 
Członków o uiszczenie się z zaległych składek, jak a 
również zanosi gorącą prośbę do Obywateli Miastt, * 
by ofiarami pieniężnemi przyczynili się do zasilenia h i  
kasy. Składki oraz dobrowolne datki przyjmuje skarbnik j,ji 
Towarzystwa p. Wlażliński, w Magistracie.

— Akcja Ziemian powi:.M kępińskiego, by przez I 
samoopodatkowanie się »i ziemi przyjść z po- i ! 
mocą najuboższej ludnot ta, o . rem swego czasu LA 
w odezwie donosiliśmy, olaia szerokie ev.ho U j 
i uznanie wielu dzienniko y, nawołujących ziemian do 
naśladowania Ukiejże ako'i ‘ w Liny .ta. powiatach

— Trzcinica Z .istopadoweS:0'.v N.ncz. I’
odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 3 i pól po poł. Lpj 
w tutejszej szkole. it;j

— Pokwitowanie. Na pogorzelców w Bralinie Uj 
złożyli na ręce Zarżą tu gminy: Gagól Paulina, Bralin F | 
50 000 mk., kolekta z pąrafji TnskowsldeJ p n « i S j  
ks. Nowaka 1050000 mk. ks. Pasternak i  b -ybuicyJH 1 
150 000 mk, o. Stefaniak Skoroszew 3 clr■. pszenicy, | ; |  
p. Nowak Dala nów 2 ctr. żyta, p. Kotlióski M Buczek

i 1 ctr, żyta, p. Nowak Sadogóra ctr pszenicy -t Ctrl-



iyta i 1 etr. ięcznreoip, p. Cebulski Zęorzelec ! ctr, 
pszenicy i i ctr. żyta, p Sieciński W, Buczek 15 cłr. 
żyta, gin. Proszów !2 ctr. żyta, gm. Krzyżowniki 8 ctr. 
żyta, wyżej wymienione zboże pogorzelcy sami odebrali 
3 się podzielili. Ogótem dotychczas zebrano 88 227 330 
.ark. Za ofiarność serdeczne „Bóg zapłać". Zarząd 
gminny.
Z  kroniki policyjnej.

— Kradzież miodu W Zgorzelcu przed kilku 
dniami skradziono gosp. Janowi' Fidykuwi ze strychu 
20 funtów miodu pszczelego. Złodzieja na razie' nie 
wykryto.

— Ujęcie złodziei, W Doruchowie zaareszto­
wała policja dnia 13 hm, Antoniego Basia i Włady­
sława Wożniaka, posądzonych o kradzież w Sycowie. 
Rewizja wykryła skradzione kufry, zawierające bieliznę 
i inne przedmioty. Dalsze śledztwo wykryło, że Baś 
przed paru tygodniami przybył z Niemiec, zaopatrzy­
wszy się w fałszywy paszport na nazwisko Konstan 
lego Kędzierskiego z Wieruszowa.

Z Poznania, *
— Zadania S traży  Narodowej. Stff ż Narodowa, 

j i k  to widać z ogłoszonych już odezw, stawia sobie 
za zadanie udzielenia wydatnej pomocy Rządowi 
w czasie cbe.ncgo kryzysu, stworzenie, przez ener­
giczną organizację społeczną takich warunków, by 
Rząd mógł spokojnie przeprowadzić sanację skarbu. 
Kardynalnym warunkiem powodzenia przedsięwzięć 
naszego Rządu jest spokój w kraju, A spokój ten 
możliwym jest tylko wtedy, gdy ludziom potrzebu­
jącym da się tanie środki żywności, tanią* odzież ! opał. 
Dlatego też Oddział Opieki Społecznej Straży Naro­
dowej zwraca się z gorącym apelem do wszystkich 
producentów i handlowców, wzywając ich do jaknaj- 
dalej idącej ofiarności na rzecz potrzebujących rodaków. 
Nie jest naszym zamiarem branie za darmo i dawanie 
darmo, a tylko wytężenie wszelkich si! celem stabili­
zacji cen, Tanie produkty przeznaczone będą specjal­
nie dla najuboższych. Ludzie dostatni, ci, których siać 
ca opędzenie kosrtów utrzymania w dzisiejszych wa­
runkach, będą wyłączeni cd wszelkich ulg, z których 

korzystać będzie tylko ludność najuboższa, nie mogąca 
wyżyć ze swej pracy. Dzieł opieki społecznej Straży 
Narodowej w porozumieniu z istniejącemi już insty­
tucjami o podobnych zadaniach, objął p. preres Smulski, 
urzędujący w swoich biurach przy ulicy Ratajczaka 16, 
•i-i 2607.

— W szechpolska w ystaw a drobiu i
w Poznaniu. W dniach od 4 do 6 stycznia 
odbędzie się w Poznaniu wystawa drobiu i 
jak i różnego ptactwa i zwierza drapieżnego, 
wszystkiego, co sprzyja lub szkodzi zdrowiu, 
jowi i życia gołębia. Informacji udziela ęfacj 
pocztowych nr. 7 w Poznaniu, ni Gron

gołębi
1924 r. 
gołębi, 
wogóie 
rozwo- 
gołębi 

dzka.

2 całej Polski.
— Nowela ustaw y o ochronie lokatorów  nie 

będzie tego roku rozpatrywana. 14 listopada przed 
południem, przybyła do Sejmu delegacja lwowskiego 
związku lokatorów z p. Witoldem Trandą Sozariskim
1 Feisrsteinem, W rozmowie z referentem projektu 
noweli, posłem Seyda, delegacja lwowska domagała 
się, jiażeby stawki projektu nowe ii zredukowano do 
jednej trzeciej. Następnie delegacja odbyła szereg 
rozmów z przedstawicielami stronnictw 'większości, ci 
zać mieli zapewnić, że projekt noweli w tym roku 
nie wpłynie na plenum Sejmu.

— W arszaw a pozbyła się zm ory wybuchu, 
Roboty około usunięcia składów amunicyjnych i innych 
materiałów wybuchowych z Cytadeli poza obręb War­
szawy zostały ukończone. Warszawa odetchnęła. Ro­
bota ta była połączona z wielkiem niebezpieczeństwem 
dla pracujących, to też komenda wyraziła zajętym przy 
em żołnierzom uznanie i pochwałę.

— Ofiary w ybuchu oa Cytadeli. Ze sprawo­
zdania wydziału pomocy cLarorn wybuchu na Cytadeli 
wynika, iż ogółem zabitych było z pośród wojska
2 osoby, z rodzin wojskowych 5 osób dorosłych, 
6 dzieci, robotników’ zaś 15, których śmierć spotkała 
na miejscu, 3 zsś zmarło w szpitalu. Ciężko rannych 
oficerów jest 2, żołnierzy 278, robotników 143. Lżej 
rannych 70 W kuracji pozostało 78 osób. Wzrok 
utraciło 12 osób, zagrożonych utratą wzroku 3 Na 
rzecz ofiar wybuchu wpłynęło do komitetu do 13 bm, 
12440250028 mk., na zapomogi wydano 5584172000 
marek.

— Zam ordow ał i powiesił się. We wsi Ro­
goźna pow. jaworów od dłuższego czasu żył w nie­
zgodzie ze swą żoną gospodarz jan Mybicz Częste 
sprzeczki między niemi powstawały na ile mająłkowetn. 
Żona Mihicza zapisała swą część majątku nie jemu 
a pasierbowi, którego on-nienawidził. Pewnej nocy 
po ostrej sprzeczce, Myhiez wziął siekierę i zamordo­
wał swą żonę kilkakrotnemi uderzeniami. Po doko 
nanur tej zbrodni udał się do stodoły i tam na jednej 
z belek obwiesił się.

— Straszna katastrofa  lotnicza Dnia 13 listo­
pada przed południem zdarzyła się w Toruniu straszna 
katastrofa lotnicza. O godz. 9 ej rano odbywał ćwi­
czenia na podwórzu garażu balon obserwacyjny. W ba­
lonie znajdowali się oficerowie obserwatorzy z Cen­
tralnej Szkoły Obserwacyjnej w Toruniu p. p. po- 
rucznicy: Zygmunt Krupiński, Jerzy Zawadzki i Witold 
Drozdowski. Na wysokości kilkuset metrów z przy­
czyn bliżej rriestwierdzonych urwała się nagle gondola 
i spadła na ziemię. Wszyscy oficerowie Donieśli 
śmierć na miejscu. Balon uleciał w kierunku 
Aleksandrowa,

iiimieszane osobistości ze sfer artystycznych, Mj] 
nowej organizacji szpiegowskiej na rzecz i' ’ 
z państw ościennych nastąpiło w ten *P0Sj" 
pewna osobistość różnymi sposobami usiłowW 
być tajne dokumenty ze sztabu D. O. K, »; 
W sprawie tej aresztowano klika osób. Spodu 
są tiaisze aresztowania.

— K atastrofa na dworcu w Dęblinie*
14 bro. na dworcu w Dęblinie zderzył się Poc,‘s 
chodzący z Dęblina z manewrującym pociągi® 
wickim. Zderzenie było tak silne, że 10w! 
wyskoczyło z szyn, przyczem tor kolejowy 
zniszczony, Wypadku w ludziach nie byw-j 
nad naprawą toru podjęto 1 ukończono. SW? 
do wypadku w toku.

*

Kurs giełdy warszawskiej.
(No {owan ia nieoficjalne.) 

z doła 18 listopada i 923 r.
Doiary Stanów Zjedn. 
Marki niemieckie 
Funty angielskie 
Franki francuskie 
Franki sJIaicarskie -

Giełda zbożowa w Poznaniu-

— W ykrycie nowej afery szpiegowskiej w;K ra­
kowie, ,,Dz. Pozn. ‘ donosi, że policja krakowska 
wpadła na siad afery szpiegowskiej, do której są za

Urzędowe notowarda z ćn. 10. listopada 1923* j 
taco Poznań- za 100 kg. w ładunkach wagcmowycfe 

natychmiast ceny hurtownie:
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Zyto 
Pszenica 
jęczmień 
jęczmień brow.
Owies 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna 
Ziemniaki jad.
Ziemniaki fabr. - •pnifcf

Uwagi: Sytuacja rynkowa bez zmiany, usposobi v. 
kojne. ‘ j

------------------------------------------------------------%
Targ bydlęcy w Poznania

tóż

cza

Cielęta

Dnia IG listopada 1923 r. 
Płacono za JCO ki. żywej wagi: 

1. kl. - ' -
k!

0 WCC

Świnie

Woły

ni. ki 
l  ki,

». ki. 
m. ki. 

i. kl.
U. kl.

III. kl. 
i. k! 

ij. ki.
Ul. k).

Przebieg targu: ożywiony.

Bilans &&i

. Rolnika Spółdzielczego w Kępnie
Z 3 0  6 .  1 9 2 3 .

najnowszy Przewodnik
dla

CHORYCH!
Napisałem książkę, która 

ma na celu miljonom osób 
cierpiących wskazać jedyną możliwą drogę do 
uzdrowienia.

'Ter. przewodnik nie kosztuje «ni grosza i jest 
wysyłany bezpłatnie każdemu, kto się czuje oho-- 
•rym.ni, ęierniącyin, słabym lub przygnębionym. 

Moja książka, będąca owocem TiO-letnich roz- 
yślan i studiów, zawiera cało sztab cennychennyc 

raz wiele dowodów
myśiań i stedjow 
prakiyCt r-ycli (Oświadczeń 
wybitnych ludzi nauki.

Kto pragnie się ratować 
ten niech się stosuje do moich wskazówek, które 
pomogły już wielu tysiącom osób. Bez względu 
na to, czy choroba powstała wskutek troski, 
zmiartwienia, przemęczenia, czy też dane cier­
pienie jest wynikiem lekkomyślności i me* 
umiarkowania wszystkim przygnębionym, 
niezdolnym do pracy i z osłabioną wolą ludziom, 
wskazuję naukową . naturalna dróg© do po­
zbycia się cierpień-nerkowych bezsennoś.i nie­
chęci do pracy, osłabienia hzyczneg'0 i psy­
chicznego, bólów stawów, bólów glov«yf za­
burzeń w trawieniu, oraz wielu innych dolegli­
wości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać 
kartę i zażądać przesiania gratis i lYaneo. 

mojego Przewodnika.
Upraszamy zaadresować kartę:

H. P astern ack , Berlin N. O
MfcIiaeUirchpłatz 13, Otldz'dOJ.

Aktywa Wyszczególnienie Pasywa

38 375 Gotówka . . . .
63 552 550 Towary . . . .
3 300192 Rolnicy fach, bież,

Firmy kupieckie racb. bież. i 178 131 50
B a n k i .................................... 33 161 415 —
Udziały . . . . 19 455 224 90

1 Utenzyije ;
Fundusz zasobowy 1 661 541 35
Rezerwa specjalna 250 000,—
Fundusz budowlany 250 0 0 0 ,-
Fundusz emeryt , 234 805.25
Zysk . . . . 10 500000 —

66 69! 118 66 691 118 ,-

f
s e*

Baczność! Baca!®?
Polecani

m ł o c a r n i ®

316
47

członkówNa rok 1922 23 przeszło
w roku 23 przybyto_

Narok 1923/24przechodzi 363 członków.
Kwota odpcwitdzialnościowa w końcu roku 28 900 000, — 
Kępno, w listopadzie 1923 r

g

szercko i kiuiko bijące. . , j t  
maneże, sieczkarnie, wialnie nr. »• b ( 
parowniki, brony, pługi, dryie, |y ^
..Alfa Laval‘'t maszyny do szycia t Ws2 L v 

części zapasowe
Wykonywanie ws/eikich reparacji 'J1- r a j

rolniczych. ( kf;
Wymiana starych maszyn na uo '̂e\ejj$ Ijf 

Ceny umiarkowane. Obsługa *”zC * L’ :
Teofil Olejnik, KęP,1° p£

Staie Targowisko, dawn. Freiu’4; 1 pa
1132 ‘ Telefon 188. ijj

1000.000 mar* i
nagrody z a oddanie 
który zgubiłam dnia 
0 ‘sińskiej. ,.

Jadwiga PozieibP3
Osińska 482.

%
■/Mego Ą  Łg*
16. li- ’w i Job,

lQ

Rolnik Spółdzielczy
W. la b o r s k i .

Sprjtdzielnia rolniczo- handiowa /- ogr. odp
K a c z o r.

1128 
K oterba.

Poszukuję
puniDtiilks krawieckiego

na pierwszorzędną pracę. 
W. BAB1Ś ' 1130 

mistrz krawiecki. 
Kępno,ul.Sienkiewicza i łó 
wejście, z ul. Baranowskiej.

Rozporządzenie policyjne
dotyczące czyszczesna i płukania naczyS 

tlo picia w lokalach restauracyjnych
ma na składzie

L-rukarnia Spółkowa w Kępnie.

K siążki
robocze

poleca
Drukarnia Społkowa 

w Kępnie

Ułęgiei górnośląski
po cenach bezkonkurencyjnych dostarcza 

stale i rychło
inż. PIOTR SZANIAWSKI.

Biuro dla liandlu i Przemysłu: Mysłowice <1 Ś.
Namówienia diu okręgu Kępna przyjmuje 

i bliższych informacji udziela:
Fa. J. K w aczew sk i i Sp.

1068

COęgiBi górnoślî
pierwszorzędnej jakości / kopali 
nadszedł. Ceny konkurencyjne,

Jan Szubińsk1, fc
I .składnica węgla. L^a

ił \SJ*xt*a"rs * M mKępno, ul. W arszaw*

Książeczki podatki 5
l «:'Cfj.

ma na składzie jjjl tia"
K?"Drukarnia Spółkowa


